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P rzed  se s }ą  budżetow ą
S e jm u  i S e n a t u .

Posiedzenie sesji budżetowej Sej- 
zoi.stała wyznaczone na dzień 3 

hstopatfa o godzinie 3-ej po poł. W  
Przeddzień, tj. 2-go o godzinie 11-ej 
Przedpołudniem zbierze się konwent 
senjoróvk który omówi program prac 
sesji oraz ’.możliwość i sposób przepro 
Wadzenia budżetu w terminie do dn.

Wiadomości o wybuchu powstania
«

w Katalonii sprawdzają się.
Paryż, 28-10. Korespondent „Pe

tit Parisien“ z Perpig-nan potwier - 
dza wiadomości o ruchu powstań - 
czym separatystów katalońskich. 

Powstańcy roziporządzają kilku ka - 
rabinami maszynowemi oraz znacz - 
Uiejszym zapasem bomb. które ukry 
Wali w grotach gór Aragońskich o - 
r*z w prowincji Andorra. W miej - 
scowości Encan aresztowano, juko 
podejrzanego o współpracę z pow
stańcami nauczyciela miejscowego 
'irmengola.

P aryż, 28-10, „Matin", omawiając 
sprawę powstania separatystów ka- 
talońskich podaje, iż około 1500 
Sprzysipżonych, otrzymało »przed kil 
ku dniami rozkaz opuszczenia sta -

Co sły ch a ć  w  R u m u n ii?
rządzenia Bratianu unicestwiły pierw 
szą, rzeczywistą p.óbę podjętą jpirzez 
księcia Karola /dla odzyskania tronu 
Niemniej jednak przypuszczają, iż 
książę Karol może liczyć na poważną 
ilość zwolenników wewnątrz woj - 
ska.

P a^ ż , 28-10. „Chicago Tribune“
«ovosi z Bukaresztu, iż zostały wy
dane rozkazy mobilizacyjne korpusu 
^edmiogrodzkiego z dniem 1 listo - 
Pada, na wypadek, gdyby Narodowa 
*artja Chłopska usiłowała odbyć 
sWój kongres w Alba Julia. Naogół 
Panuje przekonanie, iż energiczne za

Nowa a fe ra  szp iegow ska
Sowietów* t- i

Praga, 28-10. Ajencja praska „Rus 
®union" podaje z Moskwy, że rewe
lacje w sprawie akcji GPU. w rosyj- 
s"ich środowiskach na emigracji, o- 
Stoszone przez rosyjską ptasę emi
gracyjną, zmusiły GPU. do reorgani 
*acji swego aparatu szpiegowskie - 

wśród emigrantów rosyjskich.
Obecnie czyni GPU. przygotowa

nia do organiza.ji nowej akcji firowo 
kacyjnej oraz d?> pozyskania nowych 
konfidentów wśród emigracji rosyj
skiej.

Budżet roczny GPU. na cele wal
ki z emigracją rosyjską wynosi, we 
dług wiadomości tego samego źród
ła, 30 miljonów rubli.

Proces estońskiego dyplomaty.
Tallin, 25-10, Rozpoczął się tu sen 

8acyjxy proces przeciwko byłemu e- 
stońjkiemu posłowi w Moskwie Bir- 
k°vi. Jak o  świadkowie byli obecni 
j^ ister spraw zagranicznych dr. A - 
^1. minister wojny R eek oraz cały 
fcereg wybitnych urzędników cywil 
nYch i wojskowych. Akt oskarżenia 
2arzuca posłowi Birkowi, że jako 
Przedstawiciel dyplomatyczny E - 
s*cnji w Sowietach działał przeciw -

ko rozkazom ministra s£|raw zagra - 
nicznych oraz prezydenta republiki, 
że nie popierał interesów swego pań 
stwa, publikował w moskiewskich 
..fzwiestjach“ estońskie tajemnice 

państwowe. Na zapytanie sądu, czy 
czuje się winny, poseł Birk odpowie 
dział ¡przecząco.

Birkowi grozi kara 8-mioletniego 
więzienia.

Proces potrwa tydzień.

Karna ekspedycja angielska  
na wyspach Salomona.

Londyn, 28-10, W ysłana została ców, którzy prowadzą ekspedycję do
atlgielska ekspedycja kam a na wys- wiosek murzyńskich, gdzie nastąpią
Py Salomona, która liczy 15.000 represje karne za zniszczenie i nąpa 
m&rynarzy i kilkudziesięciu . tubyl - dy kolonji europejskich.

Zatoniecie statku na m. Bałtyckiem
, Wilno, 28-10, W  czasie ostatniej Zatonęli kapitan okrętu Szturman i 

,Urzy w pobliżu Kłajpedy zatonął dwóch marynarzy. Uratowano 4-ch 
statek motorowy estoński Ester". marynarzy.

Prasa paryska o uniewinnieniu
Szwarcbarda.

27 listopada.
Posiedzenie plenarne Senatu wy - 

znaczył marszałek Trąmpczyński na 
dzień 4-go listopada o godzinie 4-ej 
■co południu.

Dnia 3-go zbierze się konwent se- 
njorów Senatu i rozpoczną pracę ko 
misje senackie.

łych swych siedzib w miastach Fran
cji. Belgji i Luksemburgu i udania 
się w grupach po dwie —  trzy osoby 
nad granicę hiszpańską, szczególnie 
na obszar między Foix i wybrzeżem 
śródziemnomorskim. Sprzysiężeni 

rozporządzają znaczniejszemi zaso - 
Hami gotówkowemi. Policja francus
ka zwróciła uwagę na fakt nadawa
nia, w ciągu dni’ ostatnich, większej 
ilości tajemniczych skrzynek z sze - 
regu stacyj francuskich do stacyj, po 
łożonych na granicy hiszpańskiej. 
Ruch powstańczy miał się, według 
doniesień ,.Matin‘a". rozpocząć wczo 
rai zrana ¡nod dowództwem jednego 
z wybitnych polityków hiszpańskich 
zamieszkałych stale we Francji. ,

Paryż. 28-10. Uniewinnienie Szwarc 
barda wywołuje w prasie tutejszej, 
zależnie od kierunku politycznego, 
różne komentarze.

„Paris Matinal“ podkreśla ogólną 
radość, z jaką powitana została wia 
domość o wyroku uniewinniającym.

„Humanite“ oświadcza, że sędzio 
wie przysięgli wydali wyrok, potę - 
¡cśający bandytów antybolszewickich 
odpowiedzialnych za pogromy. R a - 
zero z nimi osądzeni zostali genera
łowie francuscy, którzy wydali chwa 
lebr.e świadectwo mordercom boi - 
szewików i wszelkim Millerandom, 
Poincare, Clemenceau i książętom To

karzewskim.
Gustaw Herve pisze w ,,Vistoire“, 

iż paryski sąd przysięgłych stosuje 
dziwną sprawiedliwość. Uniewinnił 

on zabójcę Jauresa Vilain’a, uniewin 
nił Germaine Berton. która zabiła 
w lokalu „Action Française“ znane 
go rojalistę Pleteau, i wielu innych. 
Pytanie, czy uniewinniłby przyjaciół 
Jauresa. gdyby zadusili Vilaina.

„Figaro“ oświadcza, iż dzięki swym 
sędziom przysięgłym Paryż stanie 
się uprzywilejowanem miejscem, 
gdzie cudzoziemcy będą mogli bez - 
karnie zabijać przez zemstę swyck 
przeciwników.

Wykrycie 2 gniazd morfinistów
w e  L w o w ie .

Lwów, 28-10, Policja lwowska 
wczoraj wykryła dwa kluby morfi - 
nistów we Lwowie. Jeden znajdował 
się w mieszkaniu niejakiego Włady
sława Rudunickiego przy ul. Szum- 
lańskich nr. 6, gdzie podczas rewizji 
znaleziono właściciela mieszkania 
wraz z niejaką Chmielewską poa 
wpływem morfiny w stanie zupełnie 
nieprzytomnym.

Drugi klub mieścił się przy ul.

Lwowskich Dzieci nr. 5, w mieszka
niu niejakiej P a n a z e r o  wej, 
gdzie również znaleziono dwie ko - 
biety w stanie morfinicznym. W  obu 
mieszkaniach znajdowały się spe - 
cjalne urządzone pokoje z otomana
mi i odjpowiedniem oświetleniem. O- 
gółem aresztowano 5 osób. Śledź - 
two stwierdziło, że morfinę kupowa 
no w aptece Kurwiewicza we Lwo
wie.

Czan-Tso-Lin zwycięża.
Londyn> 28-10. Armja Czan-Tso-Li jęcie miasta poprzedziło ciężkie bom 

na zajęła miasto Szuchów, oddalone bardowanie. 
o 40 kim. na południe od Pekinu. Za

Echa demonstracyj studenckich
w parlamencie węgierskim.

iż udzielił rektorom odpowiednich 
wskazówek i że stara się wpłynąć u 
spakajająco na młodzież. W  myśl tra 
dycji wzbroniony jest policji dostęp 
do uniwersytetu. Zamknięcie uniwer 
sytetów nie byłoby wskazanem, [po
nieważ tylko mała część młodzieży 
akademickiej bierze udział w de - 
monstracjach.

lilii w tucuiem Min. Oświaiy
Paryż. 28-10. (PAT). Policja usunę

ła bombę, nie posiadającą zapalnik? • 
znalezioną pod oknami Ministerstwa 
Oświaty. Laboratorjum miejskie? u 
staliło, iż bomba ta była fabrykacji 
angielskiej.

Budapeszt, 28-10. (AW). Na dzi -
siejszem posiedzeniu Izby demokra
tyczny poseł Karol Rosay omówił zaj 
ście na uniwersytecie z powodu ¡pro 
jektowanej zmiany ustawy o nume- 
rus clausus i zainterpelował mini - 
stra oświaty Klebeleberga, czy za - 
mierzą rozpocząć energiczną akcję 
dla położenia kresu demonstracjom. 
Minister Klebelsberg odpowiedział,

G ie łd a .
Dewizy.

Belgja 124.13 
Holandja 359,10.
Londyn 43.42 i jedna czwarta.
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35.01 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 171.92 i pół 
Stokholm 240.05 
Włochy 48.72 
Wiedeń 125.85.

KINO - TEA TR  „CZARY“.
Dz?ś v/ sobotę o godzinie 3-ej po 

południu wyświetla przecudny fum 
pt. „Dla jednej kobiety“, w głównej 
roli znakomity artysta Adolf Menjcu 

Na scenie przepiękny program te
atru „Maska“

W ejście dla wszystkich 50 groszy.

e e e e e e e e e o » e e ® o e e o e » e o o e e e o »  
2 -p o k a io w .  
m i e s z a n i a  
z k u ch n ią ,

światłem elelurycznem i wszel- 
kiemi wygodami w ś r ó d m i e ś 
ciu. Warunki obojętr.e. W ia 
domość: ul. Piłsudskiego 5 2 , m.6 
lub telefon Nr. 209. 1 X 8 9 2

Za spokój duszy 
ś. f  p.

Walerji 2 bobków
Węgrzircteiei

jako w pierwszą rocznicę śm ierci od
będzie się w poniedziałek 31 b, m. O 
godzinie 10 rano w koścele Farnym

N ABOŻEŃSTW O żałobne
na które zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych

11989 M.-jż, Córko i S y BCW*e*

•Douglas Fairbanks
, le sz cz e  żaden film mnie d > tego 
Ropnia nie zem ocjonow al, ja!t „ S w i«  

w Płom ieniach”
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W i e ś c i  £  k r a j j t a *

Zapowiedź dalszej secesji.
Podana przez prasę wiadomość

o w y s t ą p i e n i u  senato - 
ra Bojki z P.S.L. Piast” i jego ma
nifest, nawołujący do zaszeregowa
nia się około niego dla poparcia rzą 
dów marszałka Piłsudlskiego wywo
łały przygnębiające wrażenie w War 
szawskich kołach Piasta".

Krok sen. Bojki jest dla kół tych 
tem większą niespodzianką, że na 
ostatniem posiedzeniu klubu, odby
tem w początkach b.m. aczkolwiek 
klub zajął stanowisko krytyczne 
względem p. W itosa, to jednak prze 
cież zgodził się na odesłanie do za
rządu głównego stronnictwa tezy, do 
tyczącej stosunku stron, do rządu.

Obecnie, nie czekając na decyzję 
zarządu, sen. Bojko dokonał secesji. 
Pójdzie •’a jego przykładem, prawda 
podobnie szereg ipisłów i senatorów, 
jak np. poseł Kosydarski, Jedynak, 
Szmigiel, Nawrocki, Maślanka. Nie- 
wiadomem jest jeszcze stanowisko, 
jakie zajmie wicemarszałek Dębski
i niektórzy inni członkowie stronni
ctwa z b. zaboru rosyjskiego. Duże 
znaczenie przypisują koła kierujące 
stronnictwa stanowisku, jakie zajmie 
sen. Średniawski.

W  sferach politycznych W arsza - 
wy podkreślają, że poważną rolę w 
związku z ostatniemi wydarzeniami 
odegrał poseł Marjan Dąbrowski.

Doniosłe uchwały konferencji 
kolejowej w Bek linie.

W  wyniku odibytej w tych dniach 
międzypaństwowej konferencji ko - 
lejowej w Berlinie z udziałem £p<rzed 
stawicieli P.K.P., z dniem 1 stycznia
1922 r. wprowadzona zostanie w ży 
cie bezpośrednia taryfa osobowa i

bagażowa komunikacji tranzytowej 
przez Niemcy pomiędzy Anglją, Bel- 
gją, Francją z jednej strony, a Pol - 
ską, względbie Litwą, Łotwą i Esto- 
nją z drugiej.

O ustrój sądownictwa.
W> związku z odbytem w W arsza

wie posiedzeniem Zarządu Główne
go Zrzeszenia Sędziów t Prokurato
rów, delegacja Zrzeszenia, składająca 
się z przedstawicieli sądownictwa 
wszystkich dzielnic, była przyjęta 
dnia 24 bm. przez p. ministra spra
wiedliwości Meysztowicza i wicemi
nistra Cara w sprawie będącego w 
opracowaniu projektu nowego ustro
ju sądownictwa.

W  uzupełnieniu poprzednio zło
żonych memoriałów, omawiano nie
które zasadnicze sprawy, związane 
z wprowadzeniem reorganizacji. W  
pierwszym rzędzie delegacja wyrazi
ła  żądanie, aby okres organizacyjny 
w ciągu którego miałaby ulec zawie
szeniu nieusuwalność i nieprzena- 
szalność sędziów, został skrócony do 
kilku miesięcy (projekt przewiduje 
dla sądów I instancji 2 lata, II in
stancji rok). Następnie podkreślono, 
że na stanowiska w sądownictwie

Dzisiaj ogłoszona będzie
deklaracja konserwatystów.

Potępienie ND. — Do iwspólnej akcji ze Zw. Napr. 
Rzplitej i Partją Pracy nie dojdzie.

W  Warszawie zakończyła wczo - 
raj dwudniowe obrady wspólna kon
ferencja przedstawicieli wszystkich 

rdłamów obozu zachowawczego w 
Polsce. Na konferencji tej osiągnię
to ©ełne porozumienie co do progra 
mu i taktyki w związku ze zbliża - 
jącym się okresem wyborczym.

Osiągnięte porozumienie znajdzie 
swój wyraz we wspólnej deklaracji, 
która ukaże się dzisiaj. Deklara - 
cja ta, podlpisana przez wszystkie od 
łamy zachowawcze, wyrazi potępie
nie dla polityki narodowej demokra

Potworne morderstwo w Łodzi.
Spłoszeni zbrodniarze, porzuciwszy łup, zbiegli

bezkarnie.
Przy ulicy Pomorskiej nr. 87 na 4 

piętrze w Łodzi, zamieszkuje rodzi - 
r.a Tomaszewskich w osobach matki 
v/ podeszłym wieku,syna i córek.Naj
- iłodsza Irena, nie pracując nigdzie, 
pomagała matce w gospodarstwie do 
mowem. Pozostałe rodzeństwo praco 
wało w fafrryce.

Spokój miłującego się rodzeństwa
i kochającej swe dzieci matki zakłó
cony został wczoraj w sposób nieby
wale okrutny.

O godzinie 11 wieczorem gdy star
sze rodzeństwo udało się do fabryki, 
w domu pozostała matka z córką Ire 
r.a. Po pew.nej chwili Irena, opuściw

maszewska natknęła się na olbrzy - 
mi pakunek. Był to pierwszy dowód 
i-c w mieszkaniu przed chwilą gospo 
darowali złodzieje. Nie bacząc na 
•lic, skierowała się ona do kuchni, 
chcąc sprawdzić czy jest w niej mat 
ka. Tutaj oczom przybyłych ¡przed - 
stawił się potworny obraz na widok 
którego struchleli. Na podłodze o - 
bok stojącej tam balji z bielizną pła
wiła się w kałuży krwi Tomaszew - 
ska, nie dając żadnych oznak życia.

Sąsiad Bocian powiadomił dozor
cę domu oraz zawezwał jednocześ - 
nie pohcję. W przeciągu krótkiego 
czasu na miejsce przybyły władze. 
Przeprowadzone dóchodzenie usta
liło, że Tomaszewska padła ofiarą

morderstwa popełnionego na tle ' ~
bunkowem.

Olbrzymia rana cięta na szyi i ■ ,: 
ka głębokich ran tłuczonych świad
czą, że mordercy dokonali zabójst' d 
narzędziem ostrem. Jakoż wkrói c 
znaleziono opodlal stary, zardzewia
ły bagnet niemiecki, zbroczmy 

krwią ofiary.
Zbrodniarze zostali snać spłcs; 

ni skoro n® zdołali zabrać z s- ■ 
spakowanej garderoby.

Ciało zamordowanej Toma.' 
■skiej pozostawiono na miejscu zl: 
ni do czasu przybycia władz . 
lekarskich.

Dalsze śledlztwo w toku.

Ogólnopolski zjazd konserwatorów
w  W a r s z a w i e .

Z inicjatywy towarzystwa opieki 
Prd zabytkami przeszłości, w dniach 
3, 4 i5 listopada br. odbędzie się w 
W arszaw ie drugi ogólnopolski zjazd 
l<rnserwatorski. Zjazd ten ma być 
zamanifestowaniem w społeczeństwie 
potrzeby opieki nad zabytkami, oraz 
należytej ich konserwacji.

Program zjazdu w ogólnych zary
sach przedstawia się następujące: 
dnia 3 listopada o. godz. 10.30 uro
czyste otwarcie zjazdu w sali Rady 
Miejskiej,powitanie uczestników przez 
prezydenta miasta, inż. Słomińskiego, 
przedstawicieli rządu itd., wybór pre- 
zydjum; o godz. 12.30 nastąpi otwar
cie wystawy konserwatorskiej w Szko 
le Podchorążych, popołudniu i brady

poszczególnych sekcji i refm i y . w¡e'  
czorem raut w salonach R^dy M ej" 
skiej.

Dnia 4 listopada c . 12 n<̂
kaz robót k o n se rw a t . ■-;« Z?w
ku, oraz zwiedzer ie s ■ alnej WY' 
stawy, urządzon: ,ku, p op c
łudniu dalszv e r  ■ .!, wieczorek 
przedstawier' e, względnie
w Teatrze 1* < <. .

Dnia 5 l? .»da Jsz v  ciąg obrad- 
popolud' rawozdania z prac
poszcz .kcji, uchwalenie re*
zolu' i i za-..)': ęcie zjazdu. W  c?*' 
sie >bra(i du wygłoszony będzie 
s - reg b-.u o interesująch odczv>ó'*'

dziedziny prac konserwatorskich- 
nowych odkryć i t. d.

należy powoływać wyłącznie osoby 
mające pełne kwalifikacje normalne 
(projekt przewiduje pewne odchyle
nia od tej zasady). Wyrażono pogląd 
iż przy nominacjach i awansach na 
stanowiskach sędziowskich postawą 
nominacji winny być opinje sądów
o kandydatach, gdyż w ten sposób 
uniknie się z jednej strony protekcjo 
nizmu, z drugiej zabezpieczy sie mi
nistra sprawiedliwości przy załatwia
niu wniosków nominacyjnych nd 
zawsze możliwych wpływów poli
tycznych.

Zarówno p. minister Meysztowicz, 
jak i p. wiceminister Car. zaznać; a 
jąc, iż w okresie organizacyjnym pe
wne przesunięcia personalne będą 
konieczne, zapewnili jednak, iż nie 
jest zamiarem czynników miarodaj
nych wykorzystanie pomienionego 
okresu dla rugów w sądownictwie, 
gdyż decydujące będą tylko względy 
rzeczowe.

Z a p ie c z e n ie .
Wiadomości, otrzymywane .at- dach dywersyjnych, jak zdołaliśmy 

nio przez ¡.'(rasę codzienną < isu- ustalić u . źródeł miarodajnych, D*e 
jących wzdłuż granicy lite- kiej bar* odpowiadają prawdzie.

W d z ię cz  >ść pow odzian.
Minister Składk «'ki Otrzymał 

depeszę, zredagowaną w !<{zyku ru
skim, od naczelnika gminy Żabie, w 
pow. kossowskim. w której ten w 
imieniu gminy składa p. ministrowi

podziękowanie za pomoc rządu, 
dzielona w pieniądzach i naturze d>8 
ludności miejscowej, dotkniętej kk" 
ską itjowodzi.

Pola Negri przybywa do Polski.
Bawiący w W arszaw e p. Leopold 

Brodziński, sek: > tarz osobisty Poli 
Negri, oświadcz' : że znakomita poi 
ska artystka film a wybiera się na 
wiosnę 1928 rok do Polski.

Przyjedzie oń. do Polski z wiel
ką misją, gdyż c . e w kraju rodzin
nym założyć wtfsz, ze swą szwagier- 
ką Mae Murray pr^y pomocy kapi-

tałów amerykańskich wspaniałą ^  
twórnię filmową, nie ustępującą ^ 
niczem wytwórniom w Hollywood 

Pola Negri robi to nietylko z pobU' 
dek patriotycznych, ale ppwiedzifly 
otwarcie i dla interesu, bowiem *  
Polsce nie brakuje materjału poda*' 
nego do odtwarzania ról w sztukach 
filmowych.

cji. W  stosunku zaś do innych stron
nictw politycznych deklaracja kon
serwatystów zachowuje wolną rękę. 
podkreśla nadto, iż do ipjołączenia 
czy ściślejszej współpracy ze Zwiąż 
kiem Naprawy lub Partją Pracy nie 
przyjdlzie.

W  stosunku do rządu deklaracja 
zajmie stanowisko rzeczowe.

Dodać należy, iż w konferencji 
wzięli też udział przedstawiciele 
stronnictwa chrześcijańsko-narodo- 

wego, którzy deklarację tę również 
mają podpisać.

szy matkę udata się na podwórze po
sesji. Wróciwszy zastała drzwi mie
szkania uchylone, wewnątrz zaś pa - 
r  o wała cisza. Światła były pogaszo
ne. Przeczuwając coś złego, Irena To 
maszewska skierowała się do sąsia
da Majera Bociana, którego prosiła, 
by udał się z nią do mieszkania, po
nieważ obawia się, czy nie zaszło 
tam coś złego.

Bocian, wziąwszy z sobą lampę 
niepewnym i równie lękliwym kro
kiem przeszedł próg mieszkania To 
maszewskich.

Wchodzących uderzył panujący 
bezład. Zaraz przy wejściu Irena To

Z  Piotrkowa I okolicy
Sprawozdanie z odbytych ćwiczeń P. W

R e j o n u  2 5  p . p.
bórz, by bronić tej pozycji do czo;li 
nadejścia sił głównych strony nie^1. 
skiej w rejonie m. Tomasz 
jon Strony czerwonej rut 
kowia jako straż przedr’ 
choty wysłanego na m. To. zó^' 
W  założeniu akcja rozgryw ała 5’/ 
na skrzydle dwóch armji stoftcy^1. 
na przeciwko siebie, O godzinie 8-‘ 
strony obydwie nawiązały sty?2 
ność:

Zwiady strony czerwonej natk^' 
ły się na ubezpieczenie strony r,c, 
bieskiej i stwierdziły obsadę W i^ ‘ 
na południowo zachód od m. Wc* . 
bórz. Dowódca baonu fj. w. stro* 
czerwonej kpt. Bański wydał roẐ   ̂
kaz do natarcia, by zawładnąć z_a) 
mowaną pozycję przez stronę nie 
bieską, która stanowiła klucz do 
Wolbórz i przejście przez rze 
W olbórkę w kierunku na Totna  ̂
szów. Strona czerwona w chw ib 
zwijania się do natarcia zosta 
chwilowo zatrzymana ogniem kr° 
samoczynnej przeciwnika. Pod ° s 
ną lasku na północo zachód o d )  sZ  

sy Piotrków — Wolbórz lewę skr ̂  
dło strony czerwonej przy wsparć1 
kompanji karabinów maszynowy^ 
zdołało ¡pjosunąć się pod pozycją _ 
brońców i zagrozić im oskrzyd‘c ■ 
niem. Dowódca strony n ie '̂i e yn\e 
wycofuje się planowo na drugą

Dnia 23 10. br. niedziela —  odby
ły się ćwiczenia dwustronne oddzia 
łów przysposobienia Wojskowego 
25 pp. w rejonie m. Wolbórz. Stro
na czerwona: Odldziały p. w. pow. 
Piotrkowskiego z miejscowości K a
mińsk, Wojciechów, Niechcice, Ki - 
siele, Piwaki. Śwatniki. Baby, Ręcz
no, Oprzeżów, Gomolin, Sulejów, 
Żarnowi ce i Piotrków. Z drugiej stro 
nv (niebieskiej) oddziały p. w. po - 
wiatu Koneckiego i Opoczyńskiego 
Dla strony czerwonej ośrodkim kon 
centracyinym wyznaczono m. Piotr
ków, a. dla strony niebieskiej Toma
szów. Koncentracja oddziałów odby 
ła się w dtaiu 22 10. 1927 r. Władze 
wojskowe zorganizowały w tych 
ośrodkach członków organizacji p. 
w. jednostki bojowe na wzór wojsko 
wy, umundurowały je i uzbroiły.

Pan o dnia 23. 10. br, przed świ - 
tem wyruszyły obydwie strony w 
kierunku na m. Wolbórz bv spełnić 
powierzone sobie zadanie. Kierów - 
nictwo ćwiczeń objął osobiście pouł 
knwnik Grzędziński w. z. Dowódica 
25 ^p. Poziemca głównv major Styr 
czuła Stanisław. Oddziały powiatu 
Oooczvńskiego — Koneckiego pod 
Dowództwem kapitana Rothkahla 
jako strona niebieska zaieła pozy - 
cję obronną na. wyniosłościach tere
nowych na płd.-zach od m. Wol-



T e a t r Odeon“

(What Price Glory)
w roli gl| Dolore/s del. Rio, Wiktor 

Me. Laglen, Edmund Lowe.

P raw e skrzydło strony niebieskiej 
pow tórnie zostaję zepchnięte. S tro 
na czerw on a p op arta  ogniem w łas
nej K. K . M . prze naprzódl D la stro  
ny niebieskiej położenie staje się  
dość k ry ty czn e, u rato w ać się m oże 
zdecydow ane p rzeciw  —  n atarcie , 
na skrzydło w dzierającego się ¡prze
ciw nika. Sygnał zakończenia ćwi - 
czeń trąb k a zastała  stronę niebieską  
w m om encie p rzeciw  —  n atarcia . 
N astąpiła z b i ó r k a ,  wypoczynek^ 

obiad oraz om ówienie ćw iczeń. D -ca  
25 pp. ppułkownik G rzędziński 

przed odlmarszem oddziałów  p. w. 
wygłosił przem ów ienie o w artości 
m oralnej, taktycznej i fizycznej, któ  
remi winien ozn aczać się zołnierz  
czy to w w alce zaczeęm ej, czy  w 
obronie, konieczną potrzeb ę łączno  
ści między dow ódcą, a w alczzącem i  
oddziałami, oraz o łączności jaką or 
f?anizację p . w. winny n aw iązać mię 
dzy k ad rą w ojskow ą służby czynnej,
o łączności międlzy poszczególnem i 
organizacjam i i pow iatam i. Ćw icze- 
J ia te  członków  p. w. naocznie  
uprzytom niły do czego w swej p ra 
cy  winni dążyć. Członkow ie p. w. 
mieli sposobność zaznajom ić się z 
życiem  koszarow em , porządkiem  

w ew nętrznym , oraz karnością, zo
baczyć m echanizm  m arszu bojowe - 
go, trudne w arunki i sytuację jaką 
staw ia się dzisiejszemu żołnierzow i 
w obliczu ;:irzeciwnika.

U czestn icy  p. w. w ykazali ogrom 
ne zainteresow anie przebiegiem  wal 
ki, hart ducha —  posiadali hum or i 
zadow olenie mimo przebytych  tru  - 
dów i zm ęczenia. Pełni w rażeń  roze  
szli się w ieczorem  do domów.

Ćwiczeniom przyglądali się człon  
kowie zarządów  tych  Stow arzyszeń, 
które brały udział w ćw iczeniach.

(— ) Eyczyński por.
Ofic. Instr. 25  pp.

. -.-ł . | || m u , , ,

K R O N I K A
Duś Narcyza B.
Ju tr . : Gerraana TSerap. 
Wschód słońca: g. 6 09. 
Zachód; g-. 4.34.

n a ,

ZM IAN Y w „G ŁO SIE  P R A W D Y “.
„Polonja K ato w ick a“ donosi:
W  k ołach  dziennikarskich wzbu - 

ciziła dziś w ielką sensację wiado - 
raość o zmianie w łaścicieli bankru
tującego „G łosu P raw d y “. M ianow i
cie 50 proc. udziałów  tego ¡pisma na

był znany finansista bankier, sen a - 
to r Szereszew ski, organizat. mniej
szości narodow ych przy w yborach  
do Sejm u w  roku 1922. D rugą poło
wę udziału zatrzym uje nadal sana - 
cja. K ierow nictw o pism a objąć m a p. 
Florjan  Sokołow , a osław iony kalu- 
m niator Stpiczyński udaje się na 
dłuższy urlop. P. Sokołow  jest już o- 
becnie w spółpracow nikiem  „G łosu  
P raw d y ".

T ER M IN  PŁA TN O ŚC I PO D A T K Ó W
M inisterjum Skarbu przypom ina, 

że ustaw ow y term in płatności po - 
datku dochodow ego za rok 1927 {1 
listopada r.b.) nie zostanie odroczo 
ny, ani też należności tego podatku  
nie będą rozłożone na ra ty . W  inte
resie zatem  sam ych ¡płatników leży  
jaknajrychlejsze płacenie p rzypa
dających  od nich należności z ty tu 
łu tego podatku do K as Skarbow ych  
gdyż tylko w ten  sposób zapobieg - 
ną doliczaniu 2 p roc. k ary  za zw ło
kę, oraz 5 p ro c. kosztów  przym uso
wej akcji egzekucyjnej.

Ulgow y term in p łatności zaliczki 
na p oczet ¡piodatku przem ysłow ego  
od obrotu  za k w arta ł III r.b. upływ a 
z dniem 29 października r.b. i, że 
po upływ ie tego term inu w szelkie  
w płaty, uskuteczniane z tytułu  tej 
należności będlą pobierane z doliczę 
niem 2 p roc. k ar za zw łokę.

Ł ó d z k a .
O  z m ia n ę  k rz y w d z ą c e j  

u s ta w y
domagają się jej wierzyciele hipo

teczni.
W dniu wczorajszym powróciła z 

Warszawy specjalna delegacja sto
warzyszenia łódzkiego ochrony wie
rzytelności przedwojennych gdzie 
wzięła udział w organizowaniu akcji 
protestacyjnej przeciwko krzywdzą
cej ustawie waloryzacyjnej, której 
całkowitego zniesienia domagają się 
pokrzydzeni wierzyciele. Akcja pro- 
testac\jna, w której Łódź żywy bie
rze udział, ' staje się obecnie szcze
gólnie aktualna z uwagi na ogłosze
nie planu stabilizabzjnego.

Naczelnym postulatem, wysuwanym 
na konferencjach warszawskich jest 
waloryzacja długów przedwojennych 
na pełne 100 prcc. Prawo Zolla 
wydane było na podstawie złotego 
w złocie przy kursie dolara 5,18 a 
stosunek ten przez ogłoszenie usta
wy stabilizacyjnej ulega zmianie. W 
tym też stosunku winna być podnie
siona skala waloryzacyjna.

Również i na terenie Łodzi odbyć 
się ma szereg zgromadzeń protesta
cyjnych, urządzonych pod hasłem 
zniesienia lex Zoll, lepszej waloryza
cji pożyczek i przyspieszenia spłaty 
strat wojennych. ]uż w obecnym 
momencie Rząd powinien wydać za
rządzenie ustalające, iż wierzytelności 
przedwojenne wypłacają się pełno
wartościowym złotem.

108A CO OH A,
—  B ył przez dw adzieścia lat za

mknięty.
Eugenja Daum ont, blada tak  sa - 

* °  jak jej có rk a  z trudnością oddy
chały, i zdaw ało się, iż za chw ilę si
ty ją opuszczą. H rabina tryum fow a
ła.

—• Czyż rzeźbiarz był napraw dę  
szalonym ? —  zapytała jeszcze jed - 
na  z dam.

—• Nie, ale  został nim... W  szpita
lach w arjatów  zaw sze staje się obłą 
kanym, szczególniej po la tach  dwu
dziestu.
. A  nazw iska tych  niegodziwych  
«obiet?

Nie m oże ich w ym ienić, u tra  - 
bowiem pam ięć co do nazwisk. 

a,*e Przy pom ocy nauki m oże ją odzy  
skać.
c -^ S p o d z ie w a sz  się pani go w yle-

• W ięcej niż spodziew am  się. li- 
°zę na to na pewno...

1 eresa  w ydała długie w estchnie- 
jMe- i zaniknęła oczy, jak gdyby m ia- 
a u tracić przytom ność, 

k ~ j ^ '°  IPt®*1* jest —  zap ytała  żywo

—  To pełne krw aw ych scen  opo
w iadanie tak mnie usposobiło —  
w yjąknęła pani de L orb ac —  ale to 
nic...

H rabina podała pani domu flako
nik z solam i trzeźw iącem i, reszta  
tow arzystw a pow stała.

Eugenja Daum ont odzyskała na - 
pow rót krew  zimną, có rk a  jej zbli - 
żyła się do niej i rzek ła:

Dziś w nocy m uszę m ówić z to 
bą...

Pani K ouravieff tym czasem  my -
ślała.

—  A  w ięc to  one, m am je naresz
cie!

W  tejże chwili jakiś pow ażnego  
w ieku m ężczyzna, k tó ry  należał do 
kilku tow arzystw  dobroczynnych, 
tych  sam ych co i hrabina, podał jej 
ram ię i rzek ł tonem  konfidencjonal
nym.

—  Pani hrabina —  rzek ł —  znaj
duje się w stosunkach tak  bliskiej 
(Przyjaźni z całym  domem, iż objaśni 
mnie bezw ątpienia, czy  to  co tu  o - 
pow iadają, jest p raw d ą?..,

—  Cóż opow iadają?
—  Że dzisiejsza fe ta  połączona  

będzie z u ro czystością  zaręczyn.
—  C zyich?
—  Syna pana de Lorbac.
—  R enego?

Dziecko żywcem upiec,zone.
W  dniu w czorajszym  we wsi R ę - 

koszew ice pod Łodzią zdarzył się 
straszn y  w ypadek w m ieszkaniu nie 
jakiego Lona. W  m ieszkaniu tem  ba 
w iła się 3-letn ia có rk a  A nielcia  przy  
piecu. W  pewnej chwili n a dziecku  
zapaliła się odzież, w obec czego dzie 
cko zaczęło  p łak ać, jednak nikogo w 
pobliżu nie było; dziecko ¡po p rzy  - 
byciu po pewnym  czasie m atki by
ło już zw ęglone.

Łonow a na widok zw ęglonego tru  
pa dlziecka ch ciała  popełnić sam o - 
bójstw o.

Niechaj ten straszn y  w ypadek bę
dzie surow ą p rzestro g ą  dla m atek , 
aby sw ych m aleństw  nie zostaw ia - 
ły nigdzie sam ych!

T  o m a s z o w s k a .
Pertraktacje w sprawie obsadzenia 

stanowisk w magistracie.
Ju ż  ro zp oczęte  zo stały  p e rtra k ta 

cje w spraw ie obsadzenia stanow isk  
w m agistracie.

Istnieją n astępujące kom binacje:
ł) połączenie 10-tki soq‘alistycz - 

nej z 2-m a radnym i N PR .—  lew icy, 
z p . M ichalskim  z 12-stki i p . Piw o
w arskim  z 11-stki.

2) połączenie 10-tki socjalistycz - 
nej z 6  radnym i 16-stki.

P e rtra k ta c je  prow adzi i p raw ica  
z żydam i, ch cą c  w ten sposób om inąć 
socjalistów . M ożliw ość ta  nabiera co  
raz w ięcej cech  realn ości ze w zglę
du na to, że p raw ica  godzi się nie ob 
staw ać przy osobie p. F ru ch ta .

Sprawozdanie kasowe
lokalnego Komitetu Pomocy 
dla Powodzian Małopolski 
Wschodniej w Tomaszowie 

Mazowieckim.
PRZYCHÓD:

Związek Rzemieślników Chrześcjan 
zł. 44.30, Cech Mistrzów Sukienniczych 
zł. 20, Cech Czeladzi Sukienniczych 
zł. 50, Cech Piekarzy Chrześcjan zł. 
100, Woźni Szkół powszechnych zł. 17, 
Gospoda Czeladzi Stolarskiej zł. 84, 
Mistrze ślusarscy w Wilanowie zł. 34, 
Cech Mistrzów Stolarzy zł. 50, Urzę
dnicy Tom. Fabr. Sztuczn. Jedwabiu 
zł. 130, Nitracja Tom. Fabr. zł. 92, 
Denitracja Tom. Fabr. zł. 48.50, Cech 
Kowali zł. 70, Filtracja Tom. Fabr. 
Sztuczn. Jedwabiu 13.92, Przędzalnia 
I. Tom. Fabr. 50.02, Przędzalnia II. 
Tom. Fabr. zł. 37.52, Przędzalnia III. 
Tom. Fabr. zł. 40.52, Skręcalnia Tom. 
Fabr. zł. 51.97, Matalnia Tom. Fabr. 
zł. 89.32, Robotnicy i person, biuro
wy fabr. A. Muller zł. 203.60, Cech 
Majstrów Ślusarskich zł. 100, G o sp o
da Czeladzi Ślusarskiej zł. 78.55, Ofi
cerowie, podofic. i szereg. 2-b. 25pp. 
zł. 306.09, Cech Rzemieślniczy zł.184, 
Młodzież Gimnazjum Stow. Kupców 
zł. 144.30, Pracownicy Kasy Chorych 
zł. 56.50, Robotnicy budowlani i m u
rarza zł. 11. Razem zł. 2.107.11.

Kina i res tau racje .
Z nalepek: 16-18  września 27 r. 

»Modern« zł. 90, »Odeon« zł. 54, »P o 
pularne« zł. 8.90. Razem zł. 152.90. 
Magistrat 10 proc. podatku zł. 578.10  
Zebrano przez panie 24  i 25/9 : »Mo
dern« zł. 127.70, »Odeon« zł. 88.68, 
«Odeon« z przedstawienia w dn.l 1/10 
Jaracza zł. 25. Razem 241.38. Ogó
łem 1.141.38.

Zebrano przez panie 2 4 /9  u Kac- 
perkiewicza zł. 169, Z loterji fanto
wej zł. 1.500, Zebrano przez p. P a 
stora Maya zł. 729.20, Zbiórka ulicz
na w dn. 25 września 27 r. zł.l .148.88  
Razem zł. 6.626.57.

ROZCHÓD:
Kwiiarjusz kasowy zł. 1, Szpilki do 

znaczków w dn. 2 5 /9  27 r. zł. 6.75, 
Znaczki zł. 32. Razem zł. 39.75. Prze
kazano Gł. Dyr. Loterji Państw, w 
W -wie zł- 150, Przekazano B-owi 
Zw. Sp. Zar. w Łodzi zł. 13.55, Prze
kazano B-ow i Zw. Sp. Zar w Łodz 
zł. 6 .423 .27 , koszty przekazu poczto 
weg-' zł. 1.25. Ogółem zł. 6.626.57  

Za zgodność sprawozdania 
P . e.vodniczacv Komitetu:

(— ) /. A d a m sk i  Prezydent.
Skarbnik (— ) E. Zachert.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Tomaszowski Lokalny Komitet Nie

sienia Pomocy Powodzianom w Ma- 
łopolsce Wschodniej niniejszem prze
syła wszystkim, biorącym czynny u- 
dział w pracach Komitetu oraz wszyst
kim obywatelom i instytucjom za Ich 
wysoką ofiarność Staropolskie »Bóg 
zapłać*. KOM ITET

Przewodniczący:
( —) A d am sk i  Prezydent,

r ~i--------- TT" T T P r r - T T  I............. I li I lilM
JADŁODAJNIA - WĘDLINIARNIA na pryn. 
cypalnej ulicy w Tomaszowie jest do sprze 
dania od zaraz; ewentualnie przyjmie się 
wspólnika, który może interes prowadzić 
samodzielnie. Wiadomość w administracji 
„Głosu Tryb." w Tomaszowie. Warunki na 
miejscu. 11990

Podpory tronu 
__ PAT i PATACHON

Piotrkowska* 
Bez losowania!!

P rem ju m  na listopad  
dla w szystkich!

Każdy, kto wniesie prenumeratę za 
listopad, otrzyma bezpłatni# bilet do 
Kino Teatru »Apollo«.

P A N  PREZYDENT W  STOLICY,

W dniu wczorajszym pp. prez. miasta, Ka 
roi Szmidt i wiceprez. Marjan Hudec wy
jechali do Warszawy, gdzie mają do za. 
łatwienia szereg ważnych i pilnych spraw.

W pierwszym rzędzie będą w Banku Go
spodarstwa Krajowego, celem sfinalizowa
nia długoterminowej pożyczki w kwocie 
800.000 złotych, o którą miasto nasze żabie 
ga już od czerwca rb. Kwota ta ma być

—  Innego niem a,
—  Nie wiem nic o tem. drogi ba

ronie —  odpow iedziała, m ocno zain 
trygow ana tą  nowiną, gdyż w szyst - 
ko co  d.otyczyło rodziny de Lorbac. 
teraz  obchodziło ją blisko.

—  Zdaje się. że now ina ta  jest wy 
m yśloną tylko, bo inaczej pani p ier
w sza w iedziałabyś o niej.

—  K tóż to  panu ¡powiedział?
—  W szy scy . To pogłoska k tó ra  

obiega w szędzie.
—  A  czy pogłoska ta  wymienia 

nazwisko panienki, k tó rą  R ene ma 
zaślubić?

—  To bardzo łatw o odgadnąć. 
Czyś pani nie zauw ażyła, hrabino, 
tch n ących  w eselem  p ostaci Renego, 
jego siostry  i w reszcie jeszcze jed - 
nej panienki bardzo ładnej?

—  Czy ją znam ?
—  Byłaś pani w  tej chwili przy  

niej. Siedziała po praw ej stronie  
pani de L orb ac, co naw et było b a r 
dzo kom entow ane,

—  Nie zauw ażyłam . O kim pan 
m ówisz?

—  O guw ernantce, nauczycielce, 
tow arzyszce  panny Reginy, nazwij 
ją pani, jak chcesz, o pannie Róży  
nakoniec.

—  R óży M adouxl —  zaw ołała  pa 
ni K ouravieff.

—  O niej sam ej. C zyż to pani nie 
wydaje się niepraw dopodobnem ?

—  D laczegóż b y?
—  Znam sw obodny sjo só b  i  zapa  

tryw ania pana de Lorbac. Przesąd y  
św iatow e nie m ają dlań najmniejsze 
go znaczenia. Panienka jest pow ab
na, dobrze ułożona i w ychow ana. 
S ytu acja  jej w domu nie była nigdly 
poniżającą dla niej, uw ażano ją ra 
czej za przyjaciółkę panny Reginy... 
W  każdym  razie m e tyle jestem  
zdziwiony, że R ene ją pokochał, jak 
że pan ae  L orb ac dał swoje zezw o
lenie na to m ałżeństw o. D októr nie 
jest sam ... m a żonę.

—  K tó ra  się sprzeciw iała?
—  Przeciw nie. U trzym ują, iż to 

jej m atka i ona skojarzyły to  m ał - 
żeństw o.

—  D opraw dy? — rzek ła pani Kou  
ravieff.

Pan die L orb ac przechodził w łaś
nie w  tej chwili. U jrzaw szy go hrabi 
na, porzuciła swojego tow arzysza.

—  W iesz pan, co  mi w tej chwili 
opow iadano, drogi d ok torze? —  za
p ytała  bęz w stępów  żadnych.

—  Że w ieczór dzisiejszy jest uro
czy stością  zaręczynow ą.

—  Ja k  się dowiedziano o tem , nie 
wiem. A le sam fakt jest rzeczyw i
sty.
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Teatr „MODERN4*

TomiMiów M ai. ol. P lllcin* L. 6.

Od piątku 28 października i dni następn. Od piątku 28 października i dni następn.

W spaniały film ! I O s t a t n i  u ś m i e c h
Dramat w 12-tu aktach.

W rolach głównych — Urocza bhaterka „N ordiska" Karina B ell i G oesta Ekman.
S a la  dobrze ogrzana.

B5!

5
W ełny m undurkow e i alpagi  

W ełny kostju m ow e, sukniow e i okryciow e  
jed w ab ie , welwety i kotiki na palta  

M ateriały garnitu row e i paltotow e  
Tow ary bieliźniane

Kapy: pikowe, gobelinow e i pluszow e  
K oce, pledy i dery  
K ołdry w atow e, bajow e i sienniki  

Firanki, ro letow e i podszew ki  
Pok ry cia  na m eble: w elw etow e, pluszow e imokietowe
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przyznana a normalnego funduszu na roz
budów«; miast i jest przeznaczona na dalszą 
akcję budowlaną w związku z już rozpo
czętą budową dwóch domów m iesikalnych 
na Starostw ie. PP. Prez. i wiceprez. będą 
również w Min, Robót Publicz,, gdzie roz
poczną starania o uzyskanie zezwolenia na 
w ypłacenie 50.000 zł. na zatrudnienie bez
robotnych, a to na podstawie przychylnego 
wniosku urzędu wojewódzkiego w Lodzi.

O PRZENIESIENIE HANDLU W  R EJO N IE 
HAL TA RGO W YCH,

Nasa M agistrat czyni energiczne starania 
w kierunku skoncentrowania całego han
dlu w Piotrkow ie w rejonie hal targowych. 
W tyra celu będą rozsprzedane parcele wo 
koło hal targowych iednak pod warunkiem 
preystąpienia do budowy, w przeciwnym bo 
wiem razie parcela przejdzie —  a to w 
myśl umowy — na w łasność miasta.

Je s t  to bardzo słuszna zasada, ze wszech 
wiar godna uznania, albowiem w szyf.cy wie 
my, że «becnie jedynie w dnie targowe jest 
ruch w balach, natomiast pizez resztę dni 
w tygodniu panuje niczem niezmącona ci - 
f.ra, W ten sposób hale targowe z przyle- 
Jającem i do nich gmachami będą stanowiły 
ośrodek handlu.

W łaściciele sklepów w halach przyjmą 
wiadomość tę napewno x dużem zadowolę 
niem.

P R O C E S B. S T A R O sT ó W .
T o czący  stę od 9 bm. proces w Są 

dzie O kręgow ym , jak już ipiisaliśmy, 
wzbudził w  naszem  m ieście nieby - 
w ałe zainteresow anie. W  zw iązku z 
tem , red ak cja nasza jest ustaw icznie  
interpelow ana: ,-dlaczego tak  m ało  
piszecie o sp raw ie?“ , „dlaczego tak  
obszerne dajecie sp raw o zd an ia?" i 
t. p. cały  szereg pytań. Spotykam y  
się też z takim  zarzutem : „dlaczego  
nie w ypow iadacie się w yraźnie, po 
czyjej stronie, w aszem  zdaniem, jest 
słuszność.

W  toczącym  się p rocesie zajęliś -

a w — w w  — —

W y g i ą gz Ustawy o Prawie Przemys ł  owetn
dotyczący

R z e m i o s ł a
zatwierdzonej dekretem Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
d. 7 czerwca 1927w r.

Art. 150. Minister Przemysłu i Han
dlu w porozumieniu z właściwymi 
ministrami ustali w drodze rozpo
rządzenia, w jakiej mierze świadectwo 
szkolne lub egzaminacyjne, uznane 
na zasadzie postanowień art. 145 ja 
ko dowód uzdolnienia zawodowego 
do prowadzenia rzemiosła, uważać 
należy także za dowód odpowiedniej 
kwalifikacji do kierowania praktycz- 
nem kształceniem terminatorów.

Art. 151. Na wniosek przemysło
wca, w którego przedsiębiorstwie 
wykonywa się kilka rzemiosł, izba 
rzemieślnicza może pozwolić na 
praktyczne kształcenie terminatorów 
w każdym z tych rzemiosł, jeżeli 
kierujący kształceniem odpowiada co 
do jednego z nich warunkom art. 149 
lub 150.

Odpowiadający warunkom art. 149 
lub 150 co do pewnego rodzaju prze

my stanow iska, jakie w ogóle stara  - 
my się w m iarę możności zajm ow ać, 
(..¡dkiem objektyw ne. D ecyzja, k tóra  
będzie obow iązyw ała w szystkich bez 
w yjątków , należy do Sądiu. N icza - 
leżnie od w yroku, przem ów ienia —  
r/.czególniej obrońców  —  podam y w 
m iarę m ożności obszernie, a to  w 
tym  celu aby społeczeństw o piotr - 
kow skie wiedziało, co  adw okaci po
wiedzieli na ich obronę.

Kradzież w Starostwie
W  nocy z środy na czw artek  w lo 

kt'lu urzędu starościńskiego w P io tr  
kow ie została  popełniona kradzież. 
W  m ieście w iadom ość la obiegła 
m ieszkańców  lotem  błyskaw icy, 
w zbudzając w ielką, łatw o zrozum ia
łą sensację i W szyscy zadaw ali py - 
ianie: jakimże to sposobem  w cen - 
trum  m iasta, w gm achu Sądu O krę
gowego zdołano popełnić kradzież?  
W śład zatem  najfantastyczniejsze  
w ersje zaczęły  k rążyć p rzeistaczan e  
przez każdego, kto je podlawa!^ —  za 
w sze 7. wiarygodnego źródła. Tym  - 
czarem  według dokładnie zaczerp  - 
nielych przez nas informacji, rzecz  
ta ma się następująco: Z po
wodu rem ontu lokalu, w ydział bez
pieczeństw a publicznego tutejszego  

•tarostw a m ieści się chwilowo w o- 
statnun pokoju na pierw szem  piętrze

Je s z cz e  poprzedniego dnia około  
godziny 10 w ieczorem  p. s ta ro sta  K a  
czyński przechodził obok tego po - 
koju i nie zauw ażył nic podejrzane
go. D opiero rano o godzinie 7 woźny  
zauw ażył o tw arte  drzwi i w szczął a 
larm . Zjawili się przedstaw iciele ¡pp- 
licji i urzędu śledczego celem  rozp o
cz ę cia  dochodzenia. Po bliższem roz  
patrzeniu  się w sytuacji stw ierdzo- 
nu.że złoczyńcy ani naw et przez myśl 
nic przeszło  szukać czegokolw iek w  
ak tach  —  jego obchodziła zaw arto ść

szuflad w biurach, przy k tórych  pra  
cują urzędnicy. Łupem  opryszka sta  
ły się piśmienne m aterjały , jak: stal 
ki. gumki, obsadki, papier itp. Zło
dziej w idocznie pali. —  gdyż zabrał 

papierosy. W reszcie  z cenniejszych  
przedm iotów  przyw łaszczył sobie 

m aszynę do pisania. I z temi to przed  
miotami w yszedł na podw órze, skąd  
już przez piot dostał się na sąsiednią  
posesję. Czując się widocznie bez - 
piecznym , złodziej pow rócił do gma 
chu Sądu O kręgow ego i dostał się do 
biura notarjusza, p. S ew eryna Żar - 
skiego. Tu szczęście też mu dopisa
ło: w bili1 ku znalazł kilkadziesiąt 
złotych które rzecz prosta —  rów  
nież zabrał.

I na tem byłoby się skończyło, gdy 
by nic ta okoliczność, że w P iotrk o
wie znajduje się policja państw ow a
i w v w iadow cy którzy złodziejom  
w prost żyć nie dają: zabrali się do 
pracy  i w niefj złodzieja złapali, za - 
kładając mu kajdanki na ręce. aby 
się ponownie nic skusił do w zięcia 
jeszcze jednej maszyny.

J a k i e  w obec tych  naszych w yjaś
nień wyglądają teraz  w ersje pań i pa 
nów plotkarzy  o w ykradzeniu aktów
o paszportach  ulgowych zagranicz - 
nych itp .? M ożem y ich zapew nić, że 
skradzione przedm ioty zostały odda 
ne do praw ych w łaścicieli.

S P R A W O Z D A N IE Z „D A RU  NA
R O D O W EG O “ 1927 RO K U .

Z ebrano:
Z m. Piotrkow a, Sulejow a, oraz  

powiatu piotrkow skiego’ zł. 4613. 91
Gminy: Szvdłów G olesze spra - 

wc /d an ia z kw esty  nic nadesłały.
W szystkim , k tórzy  ofiarną p racą  

juzycźynili się do tak w ydatnych re 
:'ultatów , skład? gorące podzięko - 
wanie

Zarząd K ola kręgow ego P.M .S/..
w Piotrkowie.

Wkrótce. T e a t r Odeon“

Maks Reinhard
„ N a jw i ę k s z y  f i lm  a m e r y k a ń s k i ’,

KOMUNIKAT.
W poniedziałek w dniu 31 bm. o 

g. 7 wieczorem w lokalu Piotrkow
skiego Towarzystwa Psycho-Fizycz- 
nego, ul. Narutowicza 16, 1 piętro 
odbędzie się zebranie członków T o 
warzystwa, w którem weźmie udział 
słynne medjum »Agnja«.

Goście, życzący sobie być przyję
tymi przez »Agnję«, zechcą zapisać 
się w sklepie p. Jankowskiej, Kali
ska 23 najdalej w niedzielę 30 bm. 
do godziny 12 w południe, poczem o- 
trzymają zaproszenie. Późniejsze zgło
szenia nie będą wzięte pod uwagę 

Porządek dzienny:
1) w ykład o jasnowidlztwie
2) w yjaśnienia ..Agnji"
3) dośw iadczenia
4) audjcncjc „Agnji" poszczegól - 

nych osób.

Podpory tronu 
P A T  i P A T A C H O N .

Pracownia kapeluszy 
damskich

„ F E L I C 1  A “
w P i o t r k o wie Trybunalskim 

ul. Legjonów Nr. 8 I p.
poleca

K A P E L U S Z E
podług najnowszych modeli po ce
nach bardzo przystępnych. 11950

wttcccccTiccttceccccccccecc
W  niedzielę dnia 30 października 1927 r. o godzinie 8 w ieczorem  

W  S a l i  im. K I L I Ń S K I E G O
staraniem Koła A m atorskiego  Oficerów 25 pp. odbędzie się przedsta
wienie 
teatralne

K arola LA U FSA
DOM W ARIATÓW  ¡T Í "
Podczas atraktów przygrywać będzie orkiestra 25 p. p.

Ceny miejsc: od 50 groszy do 5 złotych.

C zy s ty  d o c h ó d  z p rz e d s ta w i e n ia  pr z e zn .  na  c e l e  K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w e  2 S  p

Bilety do nabycia w Cukierni p, B orczyka (ul. Kaliska) i filii Spółdzielni 25 p. p. (Aleja 
3-go Maja L. 5), a w dzień przedstawienia przy kasie teatru od g. 6-ej,  aż do przedstawienia.

Przedstawienie odbędzie się punktualnie o godzinie 8 wieczorem.

mysłu może kształcić terminatorów 
także w przemysłach pokrewnych. 
Jakie przemysły w rozumieniu tego 
ustępu należy uważać jako pokrewne 
ustala izba rzemieślnicza.

Świadectwo ukończenia nauki, któ
re w myśl art. 155 ust. 1 składa się 
komisji egzaminacyjnej winno doty
czyć tego rzemiosła, co do którego 
przysługuje pryncypałowi lub jego 
zastępcy prawo kształcenia termina
torów w myśl art. 148, 150 i artyku
łu niniejszego.

Art. 152. Czas nauki (termin) wi
nien zasadniczo wynosić trzy lata, a 
nie może przekraczać lat czterech. 
Za zgodą władzy przemysłowej wo
jewódzkiej, izba rzemieślnicza może 
po wysłuchaniu opinji zainteresowa
nych cechów ustalić czas trwania 
nauki w poszczególnych rzemiosłach
i ich gałęziach.

Izba rzemieślnicza może w poszcze
gólnych wypadkach pozwolić ucznio
wi na zakończenie terminu przed u- 
p łyxem  przepisanego czasu nauki.

Ert. 153. Terminatorowi należy dać 
możność poddania się z upływem 
c/asu  nauki egzaminowi na czeladni
ka.

W tym celu izby rzemieślnicze u- 
tworzą komisje egzaminacyjne, od
powiadające co do miejsca, liczby i

rodzaju rzemiosł rozwojowi rzemiosła 
w okręgu danej izby.

Każda z tych komisji składa się z 
przewodniczącego i przynajmniej 
dwóch członków.

Przewodniczącym komisji egzami
nacyjnej winien być zasadniczo mistrz 
rzemieślniczy (art. 158 i 159) albo 
osoba z wyższem wykształceniem 
technicznem, zatrudniona zawodowo 
jako nauczyciel lub zajmująca s tano
wisko kierownicze w przedsiębior
stwie przemysłowem.

Jednego z członków komisji egza
minacyjnej należy powołać z grona 
wykwalifikowanych w danem rze
miośle czeladników, pracujących w 
okręgu izby. Innych członków ko
misji powołuje się z pośród rzemieśl
ników, posiadających prawo kształ
cenia uczniów w danem rzemiośle
i zamieszkałych w okręgu izby.

Art. 154. Celem egzaminu jest 
stwierdzenie, czy terminator nabył 
biegłości i wprawy w zwykłej pracy 
odnośnego rzemiosła oraz potrzebne 
wiadomości co do wartości, nabywa
nia, przechowywania i stosowania 
materjałów, przerabianych w rzemio
śle, oraz co do sposobów poznawa
nia ich jakości.

Postępowanie komisji egzamina
cyjnej, sposób egzaminowania i taksy

egzaminacyjne ustala się regulami
nami egzaminscyjnemi, które wyda
je izba rzemieślnicza, a z3tuierdza 
władza przemysłowa wojewódzka.

Jeżeli według regulaminu egzamin 
rozciąga się także na stwierdzenie 
znajomości prowadzenia ksiąg i ra
chunkowości kupieckiej, komisja win
na uzupełnić się przez powołanie 
znawcy na członka z prawem głosu.

Koszty egzaminów ponosi izba 
rzemieślnicza.

Taksy egzaminacyjne przypadają 
izbie rzemieślniczej.

Art. 155. Podanie o  dopuszczenie 
do egzaminu wnosi terminator l n b  
pomocnik do izby rzemieślniczej. Do 
podania należy dołączyć świadectwo 
ukończenia nauki lub też świadectwo 
stwierdzające przebyty czas n a u k i ,  
oraz świadectwo szkolne z ukończe
nia nauki w publicznej szkole do
kształcającej zawodowej albo świa
dectwo, stwierdzające posiadanie wy
kształcenia, uznanego przez państwo
we władze szkolne za r ó w n o w a r 
tościowe z wykształceniem, jakie da* 
je ukończenie publicznej szkoły do
kształcającej zawodowej. den.

Podpory tronu 
PAT i PATACHON.
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Dziś i dni następnych ukaże się : 
cydzieło filmowe w 10 aktach na

wszystkich zachwyci oczekiw ane ar- 
tle słynnej operetki KALM ANA

K s i ę ż n a  C z a r d a s z k a
Ognisty jak czardasz, up ajający jak  walc, musujący jak  szampan ro z
koszny film. W  rolach głównych Ljana Haid oraz para nowych niepospoli 
cie urodziwych artystów Oskar Marion i Imre Raday,

'¿ Ir_.«».„..„»..ji.C

Na scenie Gościnne występy pierwszego polsk. 
teatru szkiców artyst. » M A S K A «

PROGRAM  
16 Nr. 17
Halina Warkowiecka, Jerzy Granowski, Jerzy Lubicz 

Walczyk klasyczny odtańczy H elena P iotrow ska Rena Lubicz Korszywna 
odśpiewa „H ocki _ Klocki. Żołnierskie zalecanki (wycinanki)

N o c w  W e n e c j i

#»

T E A T R

O O EON“
P.otrków,

Aleja 3 QO Maja U.
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k i n o - t e a t r

.APOLLO”
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O D  W T O R K U !  2 5  p a ź d z .  i d n i  n a s t ę p n .  O D  W T O R K U !

W i e l k i  d r a m a t  w o j e n n y  z ż y c ia  r o s y j s k i e g o  w  8 a k t .

3 E ]  K R Ó L E S T W O
W roli gł. przepiękna czarująca Corinne GRIEFITH
NAD PROGRAM! A r c y w e s o ła  f a r s a  w  2 -ch  akt. 

m m am m m a a m a m a m a m -------------

NA SCENIEI w y s t ę p y  a r t y s t ó w  i NA SCENIE

O D  C Z W A R T K U  27 p a ź d z .  i d n i  n a s t .  O D  C Z W A R T K U  
P o t ę ż n y  l O - c i o  a k t o w y  d r a m a t  w s p ó ł c z e s n y

KAPRYSOCZC1WEJKOBIETY
W roli gł. I  Helena MAMOW5&A W roli gł.
NAD P R O G R A M! „Mi n u t a  p r z e d  p ó ł n o c ą *  wspaniała farsa 
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L e w i  D O R  d u e t  t a n e c z n y  Lew i DOR 
8wasiew WOROl OE WI CZ
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» « B s a s a n n a n i s a s

Ze św iata.

Publiczne wyklęcie biskupa
w kościele anglikańskim .

Dramatyczna sr-ena w katedrze ś w .  Pawła w Londynie.

§

Niezw ykły w ypadek publicznego  
potopienia dostojnika kościoła an - 
glikańskiego. za w ygłaszanie nauk  
spi tczn y ch  z zasadam i kościoła, 
w ydarzył się w katedirze św. Paw ła  
w Londynie.

Dnie 16 bm. podczas niedzielnego  
nabożeństw a, kiedy biskim Birming  
^ąmu E . W . B arnes w stąpił na k azał 
nicą do środkow ej naw y w ypełnio - 

M  nej tłumem w iernych, w k roczył na 
** czele orszaku duchow nych kanonik  

katedralny Bullock W eb ster, rek to r  
protestanckiego kolegjum St. Mi - 
chael. W  ciszy zabrzm iał donośny 
głos:

.•W imię O jca i Syna i D ucha św. 
Amen.

Ja , Je rz y  Russel Bullock W eb - 
ster. rek to r St. M ichael R oyal djece  
zji londyńskiej honorow y kanonik  
k atedry  Eljasza. na tem  miejscu, w 
pbecności tego zgrom adzenia, w mo 
km  imieniu i w imieniu licznego du 

I y ?  chow ieństw a, uroczyście  potępiam  
w Ernesta W illiam a B em es, doktora  

nauk, biskupa Birm ingham u za to, 
^  że przez w ygłaszanie fałszyw ych i 

heretyckich  nauk zw alczał i ppniżał 
doktryny i sakram enty  Św iętego Ko  

\ *  ścioła".
W  tej chwili zagrzm iały organy, 

głusząc słow a p astora: ale chwilami 
głos jego przed zierał się poprzez fa 
*e m uzycznych tonów.

-.G orąco protestujem y przeciw ko  
O puszczaniu  biskupa Birminghamu  
do w ygłaszania kazań w  m acierzy  - 
stym kościele tej djecezji.

W  dalszym  ciągu kanonik Bullock  
^  W eb ster w zyw ał p ro testan ck ie  w ła 
^ ^ ^ d z e  kościelne z arcybiskupem  F o ley  

czele, by zak azały  biskujppwi Bir 
Ifctełn iingham  w ygłaszania kazań i od - 
' \ J  Pr»w iania nabożeństw  oraz by osą - 

dziły jego działalność.
..Jeśli go uznają winnym niechaj 

Usuną go z K ościoła  Chrystusow ego  
aż do chwili, gdy w iedziony skruchą  
odwoła sw oje błędy.

_ Niechaj Bóg. k tórego m iłosierdzie  
njema granic, wzbudzi w nim skru
chę.

teraz  bracia, w zyw am  w szyst- 
tu obecnych wie«mych. by opuś 

1 w iątynię, zanim rozpocznie się
kaz- e“

Kanonik Bullock W e b ste r klęk - 
przed ołtarzem , poczem  w stał i 

zaczął toro w ać drogę sw ojem u o r
szakowi poprzez tłum, na którym  
wVstąpienie księdza w yw arło olbrzy  
n^e W rażenie. W ięk szość w iernych  
opuścła k ated rę , w której pozostał 
h . ^iskup Birminghamu oraz gar 

S ie 2 °  zw olenników.
^  r Kanonik B ullock W e b ste r oświadl 

i®  ?.ZY* oblegającym  go dziennikarzom . 
12 o stateczn ą decyzję pow ziął po ka  
2ąr:iu w ygłoszonem  przez biskupa 

•rminghamu o Sakram en tach , w 
torem  zostały  zniew ażone najświę 
Sz? dogm aty kościoła.

w ów czas to —  opow iada Lano -

nik W e b ste r —  łącznie z grupą du
chow nych postanow iliśm y zap ro te - 
stować, Z różnych względów mnie 
w ybrano na kierow nika akcji. J e  - 
stem  starym  człbw iekiem  parafjan  
moja sąsiaduje z k ated rą  św. Paw ła  
"lonaclto posiadam  godność honoro -

we go kanonika k ościoła  Eljasza. Na 
w ezw anie moje, k tó re  zdążyłem  
p rzesiać do 40  kościołów  p rzy sła

ły one dziś rano sw oich przedstaw i
cieli.

Je s t  to dopiero p oczątek ....
N atom iast potępiony biskup B ir

minghamu najspokojniej w ygłosił w 
opustoszałej k ated rze  kazanie, w 
którcm  bronił teorji D arw ina, nazy
w ając goryla „kuzynem  czło w iek a“ .

D ziekan k ated ry  św. P aw ła oświad  
C7yi dziennikarzom , że nic go nie 
obchodzi w ystąpienie jakiegoś „krzy  
kacza".

Ja k  w idać z pow yższego w k oście
le anglikańskim niedobrze się dzieje.

sssaaa
Wkrótce. Teatr „Odeon“

Charle Chaplin
„Najwspanialszy fiłm, jaki kiedykol
wiek widziałem. Byłem wzruszony!

Głośna neofitka.
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Londlyński „The U n iverse” om a
wia naw rócenie i apostołow anie  
w śród Żydów Miss F ran cesk i van  
L eer. N iezw ykłe jej dzieje nazyw a  

,,wi;|rost m eteory czn em i". N ależała  
ona do areyortodoksyjnej, holender
skiej rodziny żydlowskiej i aż do lat 
18-tu zach ow ała w całej pełni o rto 
doksyjne żydow skie pojęcia. W ó w  - 
czas jednakże kastow ość żydow ska  
przestała  zadaw alniać potrzeb y  jej 
duszy. O bejrzała się zatem  za nową 
jakąś w iarą. W ojna sta ła  się dila niej 
zm orą straszliw ą. R zuciła się w wir 
usiłowań pacyfistycznych, a gdy i te  
zawiodły, zd ek larow ała się za  rew o  
lucją, jako jedynym środkiem  ratu n 
ku dla ludzkości. Ja k o  osoba w yso
ce  u talentow ana i św ietna m ów czy
ni, w yw ierała  ca ły  swój wjp|ływ, ce  - 
lem w zniecenia rew olucji w ew nętrz  
nej w N iem czech. Skończyło się na 
jej uwięzieniu a n aw et skazaniu na 
śm ierć. Wypadlki w ew nętrzne w 
N iem czech otw orzyły  jej w ięzienie, 
ale w yszła zeń zw rócona ku now e
mu św iatłu. Zofja van L e e r  poznała 
chrześcijaństw o, przejęła się niem i 
niebaw em  otrzym ała ch rzest.. P rzy 
jęła też now e imie F ran cesk i, ch cąc  
zaznaczyć, że w stępuję w ślady fran  
ciszkańskiego ducha ubóstw a. Ce - 
lem iej i m arzeniem  staje sie odtąd  
dzieło naw racan ia żydów. Ja k o  k a
toliczka. w k rótce  potrafiła przek o
nania sw e propagow ać naokoło sie
bie. . Rzym  jaknajchętniej odpowie - 
dział na w ynurzenia Miss van L eer, 
a O jciec św. szczerze  w ziął do se rca  
iei usiłow ania. W  dużej m ierze jej 
inicjatyw ie zaw dzięcza sw e p ow sta
nie stow arzyszenie kapłanów  w R zy  
mie pod nazw ą „Przyjaciół Iz rae la". 
Miss van L e e r  zainstalow ała się 
w śród pionierów  Sjonizmu „Chalu - 
zim“ , w Galilei, celem  przygotow a
nia wśród nich sposobności na w y
w arcie  wpływu religijnego. B y ł nie
słychanie ciek aw y eksperym ent któ  
ry  iednak nie sposób było dalej p ro 
w adzić. Dzisiaj osiadła Miss van  
L e e r czasow o w M onachjnm , jako w 
swei głównei k w aterze  i przyznać, 
trzeba, że Ks. K ard yn ał Faulh ab er, 
arcybiskup m onachijski, czyni w szy  
stko, co iest w jego m ocy, ażeby do 
iPomódz jej poczynaniom . Miss van  
L e e r  m iew ała też  odczyty  w H olan- 
dji i Belgii, gdzie ją chętnie i życzli
wie słuchano. G łów ną m yślą jej apo 
stołow ania jest ta , że dopóki wśród  
katolików , a specjalnie już wśród  
księży, kw estja ży dow ska nie znaj

dzie przychylnego trak to w an ia i ser  
decznego zajęcia, nic nie m oże być 
zrobione. A  zatem  w szystkie jej wy  
siłki zm ierzają do zdobyw ania sym  
patji dla idei n aw rócena Żydów. 
Miss van L eer jest osobą fascynują
cą , pełną tem peram entu  i ognia za 
pału. G dy się ją słyszy, nie sposób  
ujść przed działaniem  dziw nego cza  
ru, jaki jej entuzjazm  w yw iera. U czy  
się języków, n. p . angielskiego, choć  
zna ich kilka płynnie, aby tem  lepiej 
m óc sw e zasady przelew ać do du - 
szy słuchacza. W  styczniu 1926 r. 
w yjeżdża do Londiynu na szereg  kon 
ferencyj pod patronatem  w yborow e  
go kom itetu, k tó ry  już poczynił od
powiednie kroki. Miss van  L e e r  k o 
niecznie ch ce p ozyskać sobie k a to 
lickie środow iska Irlandii i Anglji. 
W  konferencjach sw ych mówi na te  
m at sw ego naw rócenia, dośw iad - 
czeń., doznanych w Palestyn ie wspo 
mnień ze swej kam panji w  innych  
krajach , oraz psychologji Żydów, i t. 
p. Przem aw iając ostatnio w Belgji, 
w yrzu cała sw em u audytorjum , że je 
szcze dotąd nie uznało narodow ości 
C hrystusa P an a  i że, gdy uwielbia 
się Go w Komunji św., pod rozm aite  
mi nazwam i, zaw sze zapom ina się o 
tem , że był Żydem; „zostaw iacie

w tedy Żyda za drzw iam i!" Takie  
p roste , niem al d ziecięce i spontai -  
czne zw roty czynią duże w rażenie. 
N aoczny św iadek tw ierdzi pod w ra
żeniem  tych  słów , że istotnie się to  
w przyszłości zmieni. Jezu s - Żyd" 
na p rzyszłość będzie gościnnie przy  
ję ty ". (The U niverse),

Ja k  sobie przedstaw ić Mis van  
L e e r i co o niej sąd zić? G dyby nie 
złe znaczenie, jakie się przyczepło  
do słow a „aw antu rn iczo ść", pow ie- 
dziećby m ożna, że posiada ona du
cha aw anturniczego, t. j. diucha nie
zw ykłych przygód i przedsięw zięć. 
Od dziesięciu lat życie jej p rzecho
dziło przez najrozm aitsze o sta te cz 
ności. O czyw iście wielu, jak i po - 
rrzed n io  p atrzy  na nią z niedowie - 
rzaniem . D otych czas p rzyznać trz e 
ba, że rezu ltaty  jej poczynań były  
szczęśliw e. Nie trzeba też  jej poczy  
nań sk ład ać na karb  pierw szego za 
pału neofity. Posiada ona odw agę, 
silnie obsadzoną i patrzy  trudnoś  ̂-  
ciom  prosto w oczy . W zbudzić zain 
teresow anie katolików  do spraw y  
żydow skiej to  zapew ne ¡przedsię - 
w zięcie aż nadto trudne. W y o b raź  - 
nia nasza zasiana jest k ary k atu ral- 
nemi w yobrażeniam i o Żydach. D o
dajm y do tego różne pobożne i nie- 
pobożne przesądy, a  zrozum iem y  
ile ap ostołka przyjaznego odnoszę - 
nia się chrześcijan  do Żydów m a wę 
złów gordyjskich do rozw iązania. 
S zczęściem  Miss van L e e r  jest jakby 
w ym arzona na to przedisięwzięcie, 
a Bóg jej błogosław i w  tem  arcyw aż  
nem dziele. P atrzy m y  z ufnością na 
jej ro lę  łącznikow ego oHcera m iędzy  
K ościołem  a synagogą".

N ord - E x p re s s .
Bezpośrednia komunikacja kolejowa pomiędzy 

Europą a Azją.
Dnia 29 b. m. rozpoczną się w 

Rydze obrady wielkiej konferencji 
europejskiej w sprawie bezpośredniej 
komunikacji osobowo-bagażowej po
między Europą a Azją przez Syberię 
t. zw. Nord-Expressem. W konfe
rencji wezmą udział przedstawiciele: 
Francji. Belgii, Niemiec, Austrji, Cze
chosłowacji,'Włoch, państw bałtyckich, 
Polski i Sowietów, oraz przedstawi

ciele Japonji, Chin, i Mandżurji. N a  
konferencji mają być ustalone zasa
dy bezpośredniej taryfy, warunki, o- 
raz termin wprowadzenia tej komu
nikacji. Po konferencji rozpoczną 
się prace komisji urzędniczej, która 
na podstawie uchwał konferencji 
międzypaństwowej opracuje odnośne 
taryfy i przepisy.

O G Ł O S Z E N I E .
25 pułk piechoty podeje do publicznej wiadomości, iż w dniu 7/XI 

1927 r. o godzinie 10 ej w Kwatermistrzowstwie 25 p. p. odbędzie się nie
ograniczony _PR Z ET A R G
na naprawienie, pomalowanie, wygrafitowanie i t. p. 9 kuchen polowych.

Bliższych informacji udziela Kwatermistrzostwo 25 p. p. Aleja 3-go Ma
ja L. 21 w godzinach 8 -  10 codziennie.



Sprawa o nadużycia paszportowe.
8-my dzień rozpraw.

Zlc dzieje się w palcstrze piotrkowskiej.Par rr.scenas Nowachowicz w dalszym 
cr.gu -v ei świetnej obro 17 mówi:

Chmyzowski i Mantey „wiedzą“ od in
nych, a ci mogą mówić prawdę lub nie - 
prawdę. Obowiązek kontroli świadka jako 
źródła wiedzy należy do prokuratora, Chmy 
zowski i Mantey wiedzą o wszystkim prócz 
sprawy paszportowej. Wypływa na powie
rzchnię —  Goldenberg — góra złota — wy 
kładnik pieniężny — on to należy do pa - 
czuszki efektów  krasomówczych, chyba 
nikt jednak nie powie, że podobne brzmię 
nie posiadają nazwiska; Trzcińska, Izdeb
scy, Łem picka, Tymowska, Pruszyński. Te 
nazwiska ani rasowo, ani fonetyczznie, z ty 
tułu przynależności do inteligencji i mo
ralności —  nic wspólnego z Goldenbergiem 
nic mają. Ostry skalpel celow ej ironji za 
ekspertyzę dotyka biegłych.

Skarży się pan prokurator, że do sprawy 
powołaliśmy 50 świadków. Dlaczego? O - 
trzymujemy naganę za to, że nie pozwoli
liśmy, by akt oskarżenia upadł a priori? że 
wpłynęliśmy na rozpatrzenie sprawy.

Pan prokurator miał odwagę zaryzyko - 
wać twierdzenie, że przyszliśmy z falangą 
świadków i wolał się z nimi krótko rozpra 
w ić, „wystarczy, że powiem o osobie Min
ca ", Mugzę o sobie powiedzieć, że jestem 
parjasem losu, gdyż ostrze moje nie jest tak 
przebijające, jak pprokuratora; nie służą 
mi te efekty, nie mówię w blasku k ink ie . 
tów, przez okna sączy się blade św iatło 
jesiennego dnia. Je ś li chcemy zbadać efek 
tywną w artość procesu, to dość zestawić 
to sławne początkow e tło  dzisiejszej sprawy 
z tłem końcowem, gdy pan prokurator mó
wi już tylko o niedbalstwie. Same porów
nania mego klijenta „przestępca o zbrodni
czych rękach" „droga brudu i bagna', wy
każą, że efekta krasomówcze, gniotące o- 
iobow ości oskarżonego, nie mogły zdobyć 
prawa obyw atelstw a. Wysłuchaliśmy tych 
wywodów, bowiem istnieją  —  cierpliwość, 
uprzejmość, chęć dogodzenia stronom. Mó 
wić przed Sądem — to znaczy domagać 
•ię reakcji, na głos mówcy, wyrok — to  
sprawdzian w artości życiowych człowieka. 
Siedzieć jednak na ławie oskarżonych, to 
nie znaczy być przestępcą.

Zlc dzieje się tu —  na ławie obronnej. K o
legi, Jastrzębsk i trzyma dumnie głowę, nie 
chce z nami rozmawiać, bowiem jego kli- 
jent jest biały, nasi są czarni. Oto skutki 
takiego traktow ania sprawy przez p. proku 
ratora. Pon prokurator „z przykrością" czy 
ni wiw isekcję oskarżonego, przedstawia 
(•zyn i oskarżonego jak o  całość i dlatego 
ric z życia oskarżonego nie może wypaść, 
intellekt, chciwość, zdolność kredytowa I 
Rznie się po kawałku żywego człow ieka, in 
teligenta, byłego trzyletniego starostę, i tę 
osobę b. starosty należało uszanować. S ta 
wia się człow ieka pod pręgierz opinji pu - 
Micznej. Nie do udowodnienia winy dążył 
p. prokurator, — chciał o n> W  błotko nie 
dało się wyczyścić z oskarżonego, aby za
kamarki piotrkowskie mogły mówić, że pro 
k u r a to T  zniszczył Fijałkow skiego, Ostrow
ski żyje do dziś, czemu nie został wezwą- 
nyl Pytania pprokuratora zmierzają do *nie 
sławienia Fijałkow skiego. Czy p. prokura - 
tor może moralnie ugruntować swe pyta
nia. Gdzież poczucie umiaru i sprawiedli
wości lojalnej, szacunku, dla człowiek^u, bo 
p, prokurator nie jest a priori antytezą p. 
Fijałkow skiego.

Mowa p. prokuratora jako całość była 
niezrównaną, najlepiej mogły św iadczyć o 
tem wrażenia odbijające się na mej ruchli
wej twarzy, ja się mieniłem —  i niechaj lo  
będzie komplementem dla p. prokuratora, 
mowa jego była imponującą. I zastanawia 
łem się, czy mam bronić mego klijenta ? !

W ahałem się ryzykować marnowanie tej 
pięknej rzeczy, którą możnai na kawały r o 
zerwać, Jedn ak zrozumiałem, że taki wan 
dalizm w stosunku do „arcydzieła" będzie 
mi przebaczony moralnie. Prawo słowa i po 
tęga słowa to dwie różne rzeczy.

Przejdźmy d °  poszczególnych metod. W eź 
my sprawę żyrandola, w której występuje 
Majzner, Mantey i na przyprzążkę Minc.— 
Trójka, która rozgrywa los Fijałkow skiego 
przed sądem. M ajzner udzielił wyczerpu - 
jących wyjaśnień co do konieczności posiai 
dania przez Elektrow nię konsumentów, Man 
tey był aranżerem budowy Elektrow ni, ale 
Mantey także ma skład armatury, w olałby, 
aby u niego brano arm atury". M ec. Nowa-

chowicz dokładnie charakteryzuje zczr.a - 
nia świadków, oraz postępowanie osk, Fi
jałkowskiego, zaznaczając, że sprawa e- 
lelvtiyzacji jest obroniona, jakkolwiek w ak 
cie oskarżenia sprawy tej nie było. Dalej 
rrecer.a9 Nowaclnwicz charakteryzuje sto
sunek Fijałkowskiego do komendanta O - 
slrcwskiego stwierdzając, że stworzył ca
łość samorządową, na której wyjedzie z tej 
sprawy wszystko, co do niej wniósł 
Mantey. W tem miejscu mec. Nowachowicz 
zaznacza, iż nie można się dziwić temu, że 
Fijałkowski chciał mieć umeblowane miesz 
kanie. Wszak był to star0sta, który musiał 
należeć do patronatów, stowarzyszeń zrze
szeń, musiał bywać i przyjmować, a z dru 
giej strony miał do wychowania czworo dzie 
ci, dzięki czemu mógł zalegać w wypłatach. 
Przechodząc do św, p. Świątkowskiej mec. 
Nowachowicz mówi: „Czyż potrzeba uczyć 
urzędnika, który służy osiem lat umiejęt
ności wypełniania rubryk z polskim tek - 
stem?" Obrońca wskazuje sądowi numera 
paszportów, zapisanych do książki, o braku 
których mówił świadek Sitkowski, Następ 
nic obszernie omawia kwalifikacje prawne 
z zastosowaniem odnośnych artykułów ko 
deksu karnego, oraz ustawy postępowania 
karnego. Jest to bodaj najciekawszy z punk 
tu jurydycznego fragment obrony świetnie 
popartej cytowaniem odnośnych orzeczeń 
Sądu Najwyższego. Wywodów tych słucha
no z ogromnem zaciekawieniem.

Po obronie mec. Nowachowicza pan prze 
wodniczący udzielił głosu drugiemu z kolti 
obrońcy vice-star. Bielskiego mcc. Jastrzęb  
skiemu, a po nim —  obrońcy referenta Ma- 
nieckiego mec, Różyckiemu, Poczem po 
krótk iej przerwie nastupiły repliki przed
staw icieli Urzędu Prokuratorskiego, na 
które odpowiedzieli mec. Nowachowicz i 
Jastrzębski. Na zakończenie p. Przewodni
czący udzielił ostatniego’ słowa oskarżo - 
nym. I z ust oskarżonego starosty F ija ł - 
kowskiego padły stawa, tchnącc bólem i 
żalem za doznane cierpienia. Na twarzach 
obecnych widać było głębokie wzruszenie, 
wiele osób płakało. W szyscy trzej oskar
żeni prosili o uniewinnienie ich.

O godzinie 10-ej pan Przewodniczący za 
myka przewód sądowy i oznajmia, że w so 
botę, t 0  jest w dniu dzisiejszym o godz. 
9 min, 3 0  będą odczytane pytania.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w ju 
trzejszym numerze. .

ry ,
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C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y c z n e
D -r. med. F A J M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4'/i —  7. 
u l .  P i ł s u d s k i e g o  l_ . 6 7  Ki p l q t r c

D -r .m e d . M . G R O N B E E O
A K U S Z E R  1 G IN E K O L O G . 
Przyjm uje od 1 0 - 1 2  i 4 - 7 .  

Piotrków Tryb., ul. P iłsudskiego  551

D r. M . B R A M S
Sienkiewicz« 12.

Choioby wewnętrzne i dziecinne .Analizy U
karskie.

N aświetlanie lam pą kw arcow ą.

LEKARZ - DENTYSTA 
K .  L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oiicyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 7.
.......... .....——  ■ ■ — -
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OGŁOSZENIE.

Rada Tow, Dobroczynności —  dla Chrze
ścijan zawiadamia, że chorągiewki na groby 
są do nabycia w administracji pism, Dru
karni Dobrzańskiego, w sklepach: Tamili- 
na, R. Malangiewicza, Zw. Spożywców,
Tow. „Łączność", w Syndykacie Rolniczym 
sklepie Ziemianek i wędliniarni Pajchla.

11993

30 ZŁOTYCH NAGRODY.
otrzyrr.a osoba, która znalazła zapomniana ^  
na cm ertarzu katolickim  w Piotrkow ie tc c*  f  

' kę z rćżnemi dowodami i przedmiotami je- 
żeli złoży takow ą do red akcji „Głosu Try- r 
bunalskiego". W razie niezgłoszenla grozi 
odpowiedzialność sądowa 11991

d

0
P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYNIE Legionów X

K SIĄ Ż K Ę w ojskow ą w ydaną prze* 
P K U  w Piotrkow ie Józefow i s. J o a 
chima. Kaw nikow i, rocznika 1887< 
ze wsi Brudaki, gm. Bogusławice' 
k tó ra  się spaliła —  unieważnia się.

ZGUBIONO książeczkę wojskową, wyda 
ną przez PKU. P iotrków  na imię Ja n a  Mis* 
teli, zamieszkałego we wsi Olszyny, gminy 
Ręczno, poczta Gorzkow ice, 11992

?ZAGINĄŁ weksel na 100 zł. z wystawienia 
Jó zefa  M anuela zam. w S z y d ło w ie , p. P io  
trków, weksel ten unieważnia się. 11980

ZARAZ do wzięcia lokal 5 -cio  pokojowy, ^  
z wygodami, punkt dobry —  wiadomość w "  
sklepie „Łączność" —  K aliska 30. 11994

PO TRZEBN A  ekspedjentka z referencjam i 
— od lat 25 — wiadomość w administracji 
„Głosu Trybunalskiego". 11973

ZGINĄŁ pies rasy w ilczej, duży, bez ogo 
na — wabi się „F ijo ł" —  uprasza się o od 
prowadzenie za nagroda — Szew cka 6, Sza 
fnicki Aleksander. Nieprawego w łaściciela 
pociągnę do odpowiedzialności 11988

1  U I a c A u i  wypadanie,łupież 
W l w S O W  łysienie usuwa- 
„ E se n c ja  Chlnowo.Chmlelowa“ l„Mv 
dło Chlnowo-Chmlelowe“ (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny *kład Apteka Gąseckle- 
qo, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165_______ _ BaHMHBHaawn|W HUlU1
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X O ITT z urządzę*
mem(może

Do ciem nych kostjum ów  nosi się o 
becnie bluzki w kolorach  jasnych. J a  
ko m aterjał nadaje ‘ ię ku tem u naj
lepiej crep e de chine, voile gorget- 
te , crep e satin itd. W iększość blu
zek ma ręk aw y długie i oryginalne  
żaboty. K olor odpow iadać winien za 
w sze kolorow i kostjumu.

B ardzo modne są w roku bieżącym  
płaszcze aksam itne w e w szystkich  
kolorach, w szczególności czarne i 
bois - de rose. P łaszcze te bogate są 
zdobione futram i.

Na obrazku naszym  (1) widzimy 
bardzo gustow ny model płaszczai ak  
sam itnego koloru  bois de rose, da
lej p łaszcz aksam itny czarn y  (2) zdo

R ed ak to r A L E K S A N D E R  PAŃ SKI

biony kołnierzem  i m ankietam i fu - 
trzanem i.

Dalej nosi się w Paryżu:
—  Pantofelki w ieczorow e z saty  - 

ny koloru chair, zdobione inkustacja- 
mi ze złotej skórki, lub też  białe la
my, zdobione perłam i. M odne są rów  
nież pantofelki srebrne z szerokiem i 
paskam i, dlokoła k tórych  widzimy 
sznureczki z drobniutkiem i pereł - 
karni;

—  Kapelusiki filcow e, aksam itne  
w e w szystkich kolorach , ’głównie jedl 
nak bronzow e, boige, czerw one i 
czarne. K apelusze te  nosi się teraz  
z czoła.

—  bransoletki z m ałych deszczu-

łek m etalow ych, w zajem m ^ T ^ ot> ą  
złączonych ; nosi się na ręk ach  i no
gach.

—  strassow e naszyjniki do toalet 
w ieczorow ych.

—  Biżuterję, harm onizującą z kolo  
row em  okryciem .

—  dekolty są mniejsze niż w sezo
nie ubiegłym.

—  sztuczne ipieski, k tó re nosi się 
pod pachą; tułów z tyłu się otw iera  
i zamykć. się form alnie do osiągania, 
dzięki czem u otrzym ujem y oryginal
ną toreb k ę.

T orebki takie są bardzo ładne, no 
szą je jednak głównie podlotki.
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Drnk. • wyiew. Zak2a4r G r«IU*a* „A PaA ikl"

być i z towarem) w najle- 
ps^Ym punkcie Piotrkowa oraz
miesskanie dwupo-

o fcojowe z kuchnią tym
że domu s ą  d o  o d s t ą p i e n i a
Adres poda administr.^ >G osu Tryb.« ♦  ^  
w P iotrkow ie, Legjonów  2. 11880 Wf\

Poszukuje pz “„UJ,“
e w e n t u a l n i e  p o k o j u  —  w a 
r u n k i  d o  u m o w y ,

W h d o m cść  w administracji j" 
«Głosu Tryb.». 1196S g
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